Luty w świetlicy
[bookmark: _GoBack]Miesiąc luty okazał się nie być łaskawy dla nas w tym roku. Dlaczego? Ano dlatego, że połowę miesiąca spędzaliśmy na wyjazdach, wycieczkach, albo też w swoich ukochanych domach, gdyż były … ferie zimowe! Pogoda w tym roku 
z kolei obdarzyła nas iście zimową aurą, jakiej od dawna nie doświadczaliśmy. 
A jeśli zima, to też sporty zimowe, czyli zdążyliśmy porozmawiać o naszych ulubionych dyscyplinach sportów zimowych, zahaczając przy tej okazji o temat tegorocznej Zimowej Olimpiady, którą los dał nam w prezencie. Poznaliśmy kilka mniej znanych i ciekawych dyscyplin. Ferie zimowe, oprócz tego, że ofiarowują czas wolny, mogą też nieść ze sobą pewne zagrożenia, dlatego rozmawialiśmy również o tym, czego lepiej unikać i czym zastępować potencjalne zagrożenia, które mogłyby przerodzić się w uzależnienia, czyli jak ciekawie i efektywnie można spędzać czas wolny zimą i nie tylko. Burza mózgów wokół tego tematu przyniosła wiele interesujących i  nieoczywistych pomysłów i rozwiązań. A teraz zagadka: jaki kolor zdominował świetlicę 
w miesiącu lutym? … tak, oczywiście – czerwony, bo czerwony to kolor walentynkowy i zaroiło się u nas od małych i dużych, czerwonych i różowych serduszek. Jednak najważniejszą rzeczą zajęliśmy się tuż przed udaniem się na zasłużony zimowy wypoczynek, a mianowicie, jak co roku rzecz jasna, przypomnieliśmy o zasadach bezpieczeństwa, co wolno, a czego nie należy robić, aby spędzić ferie w sposób bezpieczny i bezpiecznie powrócić do szkoły po wakacjach. 
